
»0& Sir- 49.

M ódl U f  i  Jjraeuy, a będziesz n c if i t iu iy n .

I je s z n e *  — N iedziela Ąruga adwentu, dnia,5. 'Grudnia 1841;

R e l i g i a ^

Nauka katechizmowa o roku
kościelnym. .1

(D ok ończen ie.) i 1 ^
■ }

K  s i 3 d z : K tóre (o dni, godne szcze- 
gólnieyszey naszey uw agi, p rzypadaj 
w ciągu roku kościelnego? to nam powie 
G r z e g o r z .  . G r z e g . :  Następuiyce: 
Niedziele , Święta uroczyste, W igilie, 
P iątki i S o b o t y i  Suche dni. —  [{ s . : 
Co nam o niedzielach powiesz? — G r ze  g . : 
Oto to , źe adwentu zawsze iest cztery 
niedziele; ze po trzech królach raz mniey, 
drugi raz więcćy iest niedziel, wedle 
jak niedziela siedmdziesiytńicą. albo sta- 
rozapustna prędzey lub późńiey przypa­
dnie, a która zawsze przypada na dzie­
wiąty niedzielę przed W ielkanocy; źe wiel­
kiego postu iest sześć niedziel; źe od 
Wieikióynocy do Zielonych świątek takźfe 
iest sześć niedziel; nakoniec, źe w cza­
sie pozielońo - świytkowym, który się za­
czyna od św. Tróycy,. ,to ie s t: od pier- 
wszey niedzieli po Zesłaniu Ducha św., 
raz mnićy, drugi raz więcey iest nie­
dziel, według tego, iak W ielkanoc pre- 
dzey lub późniey przypadnie. —  K s".: 
D obrze; a kiedy to przypada W ielka­
noc?— G r z e g . :  W ielkanoc przypada na 
pierwszy niedzielę po pełni księżyca,

przypadając ey po wiosiennem porówna­
niu dnia z nocy. —  K s . :  A o świętach 
uroczystychtyp pamiętasz ? — G r z e g . :  
Swifta, uroczyste śy dwoiakie; ledne 
®VV|?t«ł„.,VlW zyste  Dana Iezusa. drugie 
święta uroczyste Świętych pańskich. — 

A  które tó sy uroczystości Pana 
Iezusa? nipch nam to B a s i a  pow ie,— 
B a s .:  Uroczystości Pana Iezusa sy te, 
w których Kościół bozy obchodzi naywa- 
znieysze zdarzenia w życiu Chrystusa, 
iako to: Narodzeóie, Obrzezanie, Okaza­
nie śię albo EJpifaniy, lub uroczystość 
Trzech króli; W ielkanoc albo Z m ar­
twychwstanie, Wniebowstypienie, Z e  sła­
nie Ducha św., uroczystość Tróycy P rze- 
nayświętszćy i Boże c ia ło .— K s.: U ro­
czystości Świętych pańskich które to
f  te w który#h
Kościół obchodzi-pamiątkę nayznaczniey- 
szj ch Świętych pańskich i zachęca więr- 

/j®. oddania im czci naleźytćy w zy­
w ana ich o przyczynę do Boga. a szcze­
gół niey naśladowania ich w życiu cnotli- 
wem. Pierwszego rzędu sy uroczystości 
Naysw. Maryi Panny, potem św. Szcze- 
pąna ,śv v . Stanisława Biskupa, W szy st­
kich Świętych, i uroczystości tych Świę­
tych, których sobie każda parochia za 
Patronów obrała. -  K s . :  S  a 1 u s i a ! po- 
wjfd z  mi, co to sy. YVigilie. — S a l.  W i­
gilie śy to dnie poprzedzające święto,
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w których mamy się na uroczystość spo- tylko pościć mamy ciałem, w strzym uje
sobić. Dni te ząwią się Wigiliami, czyli się od pewnych pokarmów, ale i duszą,
dniami czuwania, bo w pierwszych cza- wzbudza j c  źal za grzechy, a unika j c
sach Kościoła gotowano się w te dnie na tego wszystkiego, co zabawę, światowo-
następuiące uroczystości przez czuwania, ścią trąci. Kto pościć nie może, powi-
post i modlitwy. Dla tego i po dziś dzień nien się udać do swego Pasterza, podać
niektóre z tych W igilii z postem.— K s .: swe powody, a ten po dokładnem ich
Dobrze; a które to uroczystości m a j rozważeniu osądzić w imieniu Kościoła,
W ig ilie ? — S a l . :  N astępujce: Boże czy są słuszne lub nie, i według tego
narodzenie, Wielkanoc, Zielone św j tk i ,  UWÓIńtć od postu, dać dyspensę, lub ićy
Wniebowzięcie Nayświętszey Maryi Pan- nie dać.
ny; potem wszystkie uroczystości Apo- --------
Stołów, W szystkich Świętych i Patro- tfi . , .
nó\V kościoła. — K s . : A  cośmy po- P«unbo.
wiedzieli o P jtk u  i. Sobocie i Suchych Pambo, w górze Netryi żywot bogo- 
dniach? — S a l. Ze Kościół na cześć myślny wiodąc, nad inne cnoty tą iu-
Zbawiciela, iak naucza Papież Innocenty, nych przechodził, źe złotem i srebrem
w  dni te zakazał ieść mięso, bo w Pią- bardzo gardził. Powiadała święta Me­
tek Iezus Chrystus za nas na krkyźu lania, źe gdy do niego przybyła, rzekła
umarł, w Sobotę zaś spoczywał w gro- mu: „Przyniosłam ci srebra trzysta grzy­
bie. Z resztą mamy się przez tę wstrze- wien; proszę, stań się uczestnikiem do-
mięźliwość tem Icpiey przygotować do bra mego “ A  Pambo splata j c  róśzczki,
święcenia niedzieli. Suche dni zaś są  rzekł: ,,Bóg ci zapłać," a obróciwszy
to posty w Środę, Piątek i Sobotę, co śię do gospodarza swego, mówił: wW e-
kwartał przypada jc e ,  i iak św. Leo Pa- źmiy, a rozday to braciom w Libii i po
pieź naucza, sięgające czaśów apostoł- wyspach; a nic nic daway tym, co są
skich. W  dni te zazwyczay w yśw ięcaj w Egipcie, bo ta strona iest obfitsza."
Biskupi Kapłanów , dla tego przez post »A  ia,“, powiada św. Melania, j?czekaiam,
i modlitwę w dni te gorąco mamy pro- żeby mię uczcił błogosławieństwem, al-
sić Boga o dobrych i gorliwych Kapla- bo mnie za on dar taki pochwalił. Nic
nów, bo od ńlcn zawisło zbawienie ca- zaś od niego nie słysząc, rzekłam: „Pa-
łey trzody.' — Ks.,: A  o wielkim po- nie, wiedz wiele tego srebra, trzysta go
ście co nam powiesz? 4 -  S a l.: Post grzywien iest.“ A  on się i na to nie
wielki przed Wielkanocą postanowił K o- ogląda j c ,  ani na srebro patrząc, rzekł:
ściół boży za przykładem Zbawiciela, ;/Nie trzeba mi wiedzieć wiele waży; Ten,
który przez czterdzieści dni póścił. W cza- co zważył góry i lasy, lepiey wie wagę
sie tym mamy śię wstrzymywać od po- srebra tvyoiego. Gdybyś to mnie dawała,
karmów mięsnych, i tylko raz na dzień o teuibyś mi powiadać mogła; ale źe to
ieść do sytości, ńk wieczór zaś mało co, Bogu daiesz, który i dwiema pieniędzmi
Ludzie ciężko pracować zmuszeni, słabi, nie wzgardził, milczźe."
chorzy, są od tego wyięci. W  niedziele _ _ _ _ _
wszystkim wolno więćey, iak raz naieść 
się do sytości. — K ś . : Dobrze, ałęnie
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R ozm aitośc i .
Rozdział czwarty.
(Z  P an a  JPoycieeha.')

(C iąg d a lu y .)

D obrze, kiedy takićy podróży sprzyia 
pogoda, ale iakby deszcz napadł pusz­
czającego sig baloDem, toby smutna 
rzecz była.

T o  tez Panie G rzegorzu na czas nie­
pewny tego sig nie robi, i kto sig puścić 
ma balonem, iuź sig poprzednio zapewnił, 
czy bgdzie miał pogodg.

A  to iakim sposobem Kanoniku D o- 
brodzieiu?

Z a  pomocą barom etru?
A  cóż to iest barometr ?
N ie iednemu z w as zdarzyło  sig wi­

dzieć zapewne w domach wielu wiszącą 
za oknem deseczkę, w pośrodku którey 
iest j-u rka  szklanna, merkuryuśz,em w y­
pełniona, od dołu iak zegar ścienny za­
kryta, od góry kawałem tylko za szkłem  
widzialna, przy niey podziałki i napisy; 
pierw szy od góry wielka su sza , niżey 
stała pogoda, niżey zriowu odmiana, niźćy 
ieszcze deszcz, lub wiatr, pod tern wielki 
deszcz, w  końcu nareszcie burza. Oto n. p. 
takie iak to narzgdzie, co wam tu poka- 
zu ig , to iest w łaśnie tak nazwany baro­
metr, którego sk ład  iest nastgpuiący:

R urka  szklanna, przeszło  30  cali dłu­
g a ,  wypróżniona z powietrza zupełnie, 
zamknigla szczelnie w  iednym końcu, a 
drugim otwartym końcem zanurzona w na­
czyniu napełnionem m erkuryuszem ; albo 
też rurka takow a, maiąca koniec zakrzy­
w iony, w którym nalana bgdzie pewna 
ilość tego płynu, nazywa sig b a r o m e ­
t r  ero.

Poniew aż w tćy rurce zupełnie pu - 
s tć y , to ie s t: pozbawionćy powietrza,

......     Y .

wszelkich innych gazów 1 lub pary , nic 
nie ma takiego, cóby działać mogło na 
znayduiący sig w niey m erkuryuśz, a ie -  
dnakźe ten m erkuryuśz , iak widzimy, 
podnosi sig w niey do wysokości 28 cali 
mniey w fęcćy ; wzniesienie to musi więc 
być koniecznie skutkiem  ciśnienia ia - 
kiegoś płynu Subtelnego, a iednakźe 
ciężkiego; płynem zaś tym iest pow ie­
t r z e ,  które w czgści otwartey rurki do­
tyka sig bezpośrednio powierzchni m er- 
kuryuszu ; a że m erkuryuśz w tćy ru r­
ce raz iest wyźóy, drugi raz niźćy, tem 
samem przekonywa nas, źe powietrze 
cisnące musi być raz lżeysze, drugi raz 
cigźsże.

D la lepszego przekonania s łu c h a ­
czów swoich o takićm ciśnieniu powie­
trz a , wziął Kanonik szklankę w ody, 
p rzykry ł ią ćw iartką papieru, p rzy łoży ł 
dłoń na wierzch, przew rócił tak szklan­
kę, odiął rgkg, trzym ając drugą szklan­
kę w pow ietrzu , i ani kropla wody 
z  nićy nie w yciekła. C óż to iest, za­
pytał potem, co tg wodę w tey szklance 
utrzym uie? bez wątpienia powietrze, które 
ciśnie na w odę. D la tey to samćy p rzy­
czyny, za pomocą pompki, którą tu wi­
dzicie, podniesiemy wodę do góry, gdyż 
w miarę, iak sig stępel podnosi, robi sig 
w pompce mieysce czcze, albo się w  niey 
powietrze rozrzedza, a to, co się zew nątrz 
nićy znayduie, będąc gęstsze , czyli cięż­
sze, pcha wodę do góry . N a tćy sam ćy 
zasadzie wytłóm aczyć sobie m ożna, dla 
czego w zwyczaynych pompach woda pod­
nosi się do 30  stóp wysokości za po­
mocą poruszenia stępia.

Z e  zaś w barom etrze m erkuryuśz wznosi 
się  tylko do 28 cali, a zatem do m niey- 
szćy przeszło  13 razy  w ysokości, iak 
woda* chociaż to samo powietrze na niego, 
iak i na w odę w  pompach ciśnie; dowo-
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dzi to, iż merkuryusz iest 13 razy cięższy 
od wody, przez co w  mnieyszćy ftbić- 
tosci taki sam daie opór cisnąceoiu po­
wietrzu, iak daie woda większy obiętość 
zaymuiąca.

Im powietrze iest rzadsze, tern ła-  
twićy i obficiey woda w nićm parować 
może, dla (ego tez przed mającą nastą­
pić słotę , powietrze iest, duszne, czyli 
bardzo rozrzedzone, przez co trzeba niem 
częściey oddychać, zeby potrzebie życia 
zadość uczynić.

Z  tegoto powodu merkuryusz w barome­
trze opada i mówiemy: barometr opadł, lub 
inaczey, stoi na s ło tę ; gdy na pogodę mer­
kuryusz podnosi się i mówieni}': barometr 
się podniósł, stoi na pogodę; zniżanie i

podnoszenie się merkuryuszu, lubo tak się 
odbywa, iak w termometrze, iednakże za 
pomocą innych przyczyn, inne nam tekże 
obiawia skutki. Z a  pomocą wigc baro­
nie ru wiedząc, na iaki czas się zanosi, 
nietylko podróż balonem zastósować m o­
żna do pogody, i ieżeli na deszcz nie chwi­
lowo się poruszył, gdyż chwilowe zmia­
ny me mogą być pewne*; tak więc wyna­
lazek ten użytecznością swoią i dogodno­
ścią, iaką ludziom sprawia, nagradza prace 
• ‘' T u ^ - n a lM c y ,  który iakkolwiek sanr 
iu z  dobrodzieystw iego nie używa, w na­
stępcach z nich korzysta i cieszv sie 
niemi. ' *w

(D okończenie nastąpi.) ! ' n  i : ‘

Ostrzeżenie Publiczności.
obecnie i F » i w V
rego to domu podróżujący Kommissant zw iedził „a n o J Z  ™YJ1S" g f e frego
Kraków i  Austryą, 
pigułek, istryą w  celu pozyskama tamże zleceń, na dostawę rzeczonych podrobionych

Powierzcho.wność pudełek "zupełnie2 jes^podo-
niniejszem o powyzsze'm fałszowaniu pigułek, 
bna prawdziwemu fabrykatowi.

b „ p . *-« -  W
prawdziwość pigułek zaświadcza. J poapisem 1 ana M o r i s o n a  zaopatrzony certyfikat, 

L o n d y n ,  dnia 31. Grudnia 1841 r.

Brittish College of Health. 
Morison Sf Comp.

NakiacUm i drukiem E r n s ta  GUnlher* w Lesznie. _  (Tledskter, X. T . Borowicz.)


